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Wiadomosci krajowe. 
KRAKOW. 


Od dnia 1 listopada r. b. teatr nasz prze- 
chodzi w nową entrepryzę P. Tomasza Cheł- 
chowskiego, który wkrótce z swoją kompaniją 
Z król. Polskiego tu przybędzie. Widowiska 
rozpoczną się w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca, zaraz po poprzednićmm odświćżeniu sali 
teatralnej, przy nowych zupełnie dekoracyach. 

Drugi tom Historyć Literatury Polskićj 
przez Michała Wiszniewskiego professora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego już wyszedł z dru- 
ku. Dzieło znakomite, i godne znajdowania 
się w ręku każdego. 


Wiadomości zagraniczne. 


— 


— Warszawa 15 Paźdzternika. — 
™ Obrzęd pogrzebowy szanownych zwłok $. p. 
Teofila Janikowskiego, wczoraj dopełnionym 
Został z należną czcią temu pełnemu caót me- 
zowi, Úb odzy zastsjący pod opieką Tow. Dobr. 
rozpoczynali orszak, za niemi szły dziatki z 
ochrony i uczniowie szkólki tegoż towarzy- 


stwa, duchowieństwo zakonne i świeckie, a 
exportował JW. JX. Kotowski pierwszy pra- 
łat archidyecezyi. Członkowie tow. dobr. na 
swych barkach wynieśli trumnę z mieszkania 
nieboszczyka, i postawili ją na karawanie, 
za którym postępowali: Wice.Prezes towae 
rzystwa JW, Jenerał jazdy hrabia Ożarow= 
ski, prezydujący w różnych wydziałach dobro» 
czynnych, grono tutejszych kupców i maó» 
stwo wielbicieli cnot nieodźałowanego Teo- 
fila. Do grohu na cmętarzu powązkowskim 
prowadził zwłoki JW. prałat hrabia Łubień- 
ski, a wzorowa wymowa dziekana metrop, 
oddała caeść przymiotom tego tak godnia zae 
anal a wspieracza cierpiącej ludzkości, 
Strata Teofila rozszerzyła żal powszechny. 
Był to jeden z tych mężów co zrozumiawszy 
przeznaczenia swoje zaszczytnie go spełoiał. 
Po dopelnieniu obowiązków swoich jako mąż 
i ojciec, szedł koić niedolę bliźnich i z zdu- 
miewającem poświęceniem, niewyczerpany w 
pomysłach, niezmordowsny w działaniu, po- 
święcał się ludzkości. Objął on troskliwo» 
ścią swoją starców, kaleki ale pod szczególną 
przyjął opiekę niewinne dziateczki. Powziął 
myśl pierwszą założenia ochron w kraju oa- 


szym, i takową przy pomocy BOGA gzczęśli» 


wie rozwinął. Całe szczęście swoja w po- 
wodzeniu tój instytucyi założył Nie ma go 
już w gronie naszem, ale myśł jego żyje, 
imie jego w późne wieki obok Boduenów 
wspominane będzie. S., p. Teofil Janikow- 
ski był po 2 kroć obierany zastępcą sędzie- 
go trybunału handl. „Zastawił zacuą wdowę 
i 3je sierot. Żył lat 39. 


— Paryż 1 Października. — 

Postanowieniem królewskiem ‘z dnia 21 
wrzęśnie, które dzisiejszy Monileur ogłasza, 
otworzony został dla ministerstwa wojny'no- 
wy nadzwyczajny kredyt 51,674,000 fr. na 
pokrycie nsglących wydatków spowodowanych 
powiększeniem etato erimii i materyału. 

Courier francais donosi dziś, że izby naje 
późnićj dnia 1 grudaia otworzone zostaną, 

Mioisteryalne dzienniki utrzymują, że p. 
Thiers ułożył odpowiedź na ostatnią notę 
lorda Palmerston, i że rząd ogłosi tę odpo- 
wiedz. 

W ministerstwach wojny i spraw wewnę= 
trznych, panuje od kilku dni nadzwyczajna 
czynność. Bezzwłocznie mają być przedsię: 
wzięte środki nadzwyczajnćj ważności. Li- 
czą ogólną summę kredytów otworzonych dla 
rozmaitych ministerstw, na 140 do 150,000,000 
franków. Postanowienie uruchon.:enia gware 
dyi narodowćj je} jest podpisane, Mówią 
o mienowaniu dwóch marszałków Fraucyi, 
które ma nastąpić ra kilka dni przed zwoła: 
niem izb. Postanowienia względem reorga* 
nizacyi całćj gwardyi narodowej, już się przy- 
gotowują, 

Zwłoki marszalke Macdonald, przybyły 
wczoraj z rana do Paryża i złożono je w 
kościele inwalidów. Uroczystość żałobna oda 
będzie się zapewnie w przyszly czwartek. 

Proces xięcia Ludwika Bonaparte w są- 
dzie parów, odbywasię ciagle. Oskarżonych 
jest 19, mianowicie: 1) Xiążę Ladwik Bo- 
naparte. 2) Hrabia Montholon, lat 38. 3) 
Pułkownik Voisin 60 lat. 4) Pensyonowany 
dowódzce batalionu Mesonan, 57 lat. 5) By- 
ły dowódzca batalionu gwardyi municypałaej 
paryzkiej, Parquin, 52 lat. 6) Były jenerał 
ochotników paryzkich, Montauban, 46 lat. 7) 
Oficer służbowy xięcie Ludwika, p. Lom- 
bard 31 lat. 8) Prywatny Sekretarz xięcia, 
Persigny 28 lat. 9) P, Forstier kupiec, 25 
łat. 10) Inżynier Bataile, Z5łat. 11) Poru- 
cznik Aladenise, 27 lat. 12) Pensyonowany 
podpułkownik Labord, 58 lat. 13) Kapitan 
Desjardins, 51 lat. 14) Doktór Conneau, 37 
lat. 15) Były porucznik Ornano, korsykanio, 


> 
34 lat. 16) Byly intendent wojenny Galrani 
54 lat. 17) Pan D'Alembert prywatny see 
kreterz Xięcia, 27 lst. 19) Komisant hane 
dlowy Barć 33 let. Po zwykłych zapytaniach 
odczytano oskarżenie.  Nestępnie kauelerz 
rozpoczął przesłuchanie xięcia. Pierwsza 
mowa pana Berryer, odznacze się piękną, 
właściwą mu wymową. 


— Alexandrya T Wrzesnia. — 

Wojsko, które pod dowództwem młodsze: 
go Ibrehima -paszy w Jemen a częściowopod 
hmedem paszą w Hedszas stało, w licdbie 
pięciu pułków przybyło tutaj i stanęło obozem 
zewnątrz miasta „przy kanale Mahmudie. Ah- 
med pasza jest jeszcze w Mekce i wzbrania 
się oddalić stamiąd. Ibrahim pasza został źle 
przyjęty przez wiceskróla, który inu tylko 
tylny dom Setif Beja, na mieszkanie przezna: 
czył. Powód tego kaprysu jest następujący. 
W chwili gdy Arabowie postrzegli, że ibra- 
him zabiera się ściągnąć wojska stojące w 
górach, obsadzłi wszystkie drogi z gór pro. 
wadzące i zagrozili Ibrahimowi, wyrznięciem 
całój ermii; jeśli się nie okupi. Ibrahim pa- 
SZA, ktoremu wojna jest nie miłą i który 
tylko zmaszony da nićj został przez Mehmeda, 
sądził ze stosowniejsze poświęcić pieniądze 
aniżeli siebie i swoje wojsko, z którego i- 
stotnie nikt nie byłby żywcemiwyszedł ztam- 
tąd. Okupił się więc 35,000 talarów, z któ- 
rych 20,000 zapłacił Szeryf Husseinowi, a 
15,000 Ali Efendemu. Pierwszy ułożył się 
z rządem wice-króla za odstąpienie Jemen 
płacić 150,000 rocznego haraczu, ele wolał 
kazać sobie haracz zapłacić. Ci dwaj sze» 
ryfuwie ciągle pozostali niezawisłemi od pa- 
szy, Pasza nazywał ich naczelnikami pro» 

wineyi, które mają być później podbitemi. 


Rozmaitości. 


ZEBRACY W PARYŻU. 
( Dokończtnie. ) 


Ostatnim razem—było to dnia 30 w mie. 
siącu w którym termin wexlów się kończy, 
Finansowe znaczenia tego słowa dotycze się 
nietytko ludzi zajmujących się handlem, ale 
ustawy terminu tego wszystkie klasy towa- 
rzystwa mnićj więcej dotykają. Tegoż sa. 
mego dnia pewjen młody panicz lubiący u- 
trzynrywać bardzo wielki porządek w swych 
interesach, otrzymywał z spokojnym umysłem 


wiadomość, iż ma spłacić wexeł „na tysiąc 
franków. Miet on właśnie przy sobie na to 
potrzebną kwotę. — W tóm lokaj donosi mu 
Że ktoś mówić z nim sobie Życzy; panicz 
mniemając, że mu wexel przynoszą; chciał 
już dabyć z kieszeni pugilaresu, aż oto od- 
chylają się drzwi, 6 on spostrzega jakąś nie- 
znajomą, pięknie ułożoną damę, która ma- 
jąc łat niemal czterdzieści, wsuwa się do po- 
koju i hez ogródki w ten sposób mówić za» 
czynb: 


sMości dobrodzieju, nim go uwiadomię 
dlaczego tu przybywam, powinnam mu naj- 
przód mój stan i moje nazwisko wymienić. 
Jestem margrabina de Z.... wdowa po jene- 
rale który poległ na polu sławy; dziad mój 
zginał podczas rewolucyi pod gilotyną; fami- 
lia moja odznaczała się zawsze bardzićj sła- 
wą, niż bogactwami, wszelako stan mój przez 
długi czas był dosyć Świetny i byłby jeszcze 
dotąd, gdybym była rozsądniejszą, i kapitału 
mego Die ülokowala u nikczemnego czło- 
wieka. Stałam się ofiarą spekulanta, które- 
mu zarząd mojej puścizny i szczupłą pensyę 
moję powierzyłaim. Niespodziane nieszczęście 
to przymusiło mnie do utrzymywania się z 
pracy rąk moich. Niezadłago napiszę pa- 
uiętniki o restausacyi, ponieważ wielcy męe 
Żowie tego czasu, osobiście byli mi znani; 
ale nim to dzieło rozpocznę, które przyszłość 
mą zabezpieczy, jestem przymuszona pamię- 
tać o obecności, gdyż ta dla mnie bardzo jest 
niepornyślną.  Radzono mi, abym się do 
wspaniałomyślaości niektórych osób udała...< 


Chciej RM margrabina z łaski swojćj 
przebaczyć, że ją przerywam w mowie; ale 
ponieważ prośbie jéj zadość uczynić nie je* 
stem w stanie, chciałbym jej więc w tej mie» 
rze nadaremnych trudów oszczędzić, Wia. 
domo pani, że młodzi ludzie nieraz w takich 
się znajdują okolicznościach, iż nie mogą 
mieć rozkoszy wspierania nieszczęśliwych, dla 
tego przyznam się, Że nigdy w tak przy 
krem położeniu nie byłem, jak właśnie tej 
chwili...< 


»Mój panie, ja nie proszę o wielką sum- 
mę, życzyłabym sobie tylko pożyczyć u niego 
niejaką kwotę, którą punktualnie i z wdzię- 
Cznością zwrócę,..< 


a »Nie wątpię bynejmniej o tóm, moja pani; 
1 LIAN r 


sRównio jak i ja'nie wątpię o dobroczyn-= 
ności wpana; pani de 'L....., która mnie do 
wpana przysłała, mówiła, iż z pewnością na 
to się spuścić mogę...« 


»Jako? pani de L..... wpanią tu przysłała? « 

»iak jest, mój panie; pani de L... wspie- 
rała mnie już kilkakrotnie swojemi dobro- 
dziejstwawi, sądzi przeto, że i wpan do tak 
szląchetnego zamiaru się przychyłlisz...« 


»I to miałaby mówić pani de P.....?c 
»Są to własne jéj słowa.« 


Przeklęty wexel! pomyślił sobie panicz; 
ale jakże tu odmówić żebraczce, którą pani 
de IL... przysłała? Cóż tu począć? Dać 
jej dwa napoleondory? — To zamało. Gdy- 
by jej. tylko czterdzieści franków było po- 
trzeba, przedałaby swoje boa, lub zarękawek 
zoboli. — Zresztą pani de L..... dowie się 
niezawodnie o kwocie, którą dałem, — Sto 
franków zdaje się, że dosyć będzie. — To 
pomyślawszy, wyjął panicz ze stolika pięć na- 
poleondorów i wręczył je baronowćj, która 
zawiązując je w koniec swojej chustki, 
rzekla; 

»Dziękuję uniżenie, mój panie, odtąd isnie 
jego razem z imieniem pani de L... W mo- 
dlitwie mojej wspominać będę.« 

W kilka dni późcićj młody panicz zoba- 
czył się z panią de L..... na balu, i wspo- 
mniał jej o margrabinie. — »Nie wiem, co 
wpan chcesz przez to powiedzieć?« odrzekła 
pani de L... sJa do wpana żadnćj żebraczki 
nie posyłałam. 

Przeszedłszy tyra sposobem wszystkie sto- 
pnie społeczeństwa, wszędzie znajdzież Że. 
braków z wszelkich klass i wszelkich sta. 
nów. Ale możnażtaki obraz ująć w ciasne 
ramyperjodycznego pisma? Zaiste, na opisa» 
nie paryzkiego Żebractwa, jego istoty, od- 
cieni i właściwości, nawet kilka tomów po“ 
dobnoby nie wystarczyło. 


a A O O OOA 
PRZYJECHALI NO KRAKOWA. 
Od dnia 18 do dani 19 Października. 


Sławski Władysław ob., Wałecki Walenty ob., 
Sadowski Józef ob., Droze Karol, Łoniewski Bolesław 
ob.. Rużycki Erazm ob., Trzebinski Józef ob., z 
Polski; — Ofschkim radzca, Bisping Józefa obywa- 
telka, z Pruss, 


Wyjechali z Krakowa. 


Bessak jenerał ces. ros. Raczyński Jan, Łuczyński 
Floryan ob., do Polski; — Barony Karol, Konarski 
Jgnacy hr., Męcinski hr., do Galicyi. 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro 6,902. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYE 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 

Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 

Miasta Krakowa t jego Okręgu. 

wykonaniu uchwaly Senatu Rządzące= 
go z dnia 12 września r. b. Nr. 5481 zapa- 
dlój, podaje do publicznój wiadomości że w 
dniu 23 b. m. odbędzie się w biórach Wy. 
działu przedpołudniem publiczna licytacya tu 
minus przez sekretne deklsracye na ręce 
Senatora Prezydującego ałożyć się mające, 
w formie niżój wyrażonej na dostawę dla po- 
ciągów skarbowych potrzebnego furażu na 
czas od l listopada r. b. do ostatniego gru. 
dnia 1541 r. jako to owsa korcy 841 garcy 
20 od złp. 8, siana centnaerów 1,610 funtów 
95 od złp. I gre 27, słomy centnarów 1064 
funtów 59 od złp. 1 gr. 18. Chęć przeto 
podjęcia się tej dostawy mający, oświadcze- 
nia swa opieczętowane, opatrzone w vadium 
co do owsa złp. 673 gr. 9, siana złp 306 gr. 
2, a słomy złp. 170 gr. 10. 

Deklaracya. 

Mocą której stosownie do ogłoszonego 
Dziennikiem Rządowym Nro obwieszczenia 
Wydziału Spraw Wew. i Policyi do Nru 
6902 obowięzuje się potrzebną ilość dla po- 
ciągów skarbowych owsa po złp, (wypisać) 
siana po złp. (wypisać) słomy po złp. (wypis 
sać) do magazynu w terminach kwartalnych 
dostarczać, w gatunku dobrymi na zabezpie: 
czenie mego oświadczenia vadium wskazane 
skladam. 2 

Kraków d. 16 pazdziernika 1540 r. 
Senator prezydujący 
SOBOLEWSKI. 
Za Referendarza Bajski. 


Nro 5134 
WYDZIAŁ DOCIIODÓW PUNLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasła Krakowa i Jego Ukręgu. 
Na mocy udzielonego sobie przez Senat 
Rządzący pod Nrem 5120 D. G. S. upowa- 


Żnienia zawiadamia tych wszystkich którgch 
to interessować może, iż w dniu 22 paździer- 
nita r. b. o godzinie jedenastćj przed połu- 
dniem odbywać się będzie w biórach Wy- 
dziełu licytacya na trzechletnią dostawę, dia 
górnictwa krajowego od ceny złp. pięć gro- 
szy dwadzieścia za jeden garniec oleju czy- 
stego, tudzież iż termin tej dostawy rozpo- 
czyna się z dniem pierwszym grudnia r. b. 
ktokolwiek zaten ma zamiar podjęcia się tej 
dostawy zechce (po zaopatrzeniu się w kwo. 
tę złop. tysiąc na vadium które aż do ukoń- 
czenia się terminu dostawy w kassie głównej 
pozostanie jako rękojmia) przybyć w czasie 
wyżej oznaczonym w miejsce wskazane, gdzie 
warunki tej licytacyi każdego czasu w godzi- 
nach kancellaryjnyeh będą mogły być przej- 
rzanemi, 
Kraków dnia 9 października 1840 r. 
A. WĘżsk. 

Nowakowski Sekr. 


(2r.) 


Archikonfraiernia Mitosterdzia t Banku 
Pobożnego. 


Postępując w duchu artykułu 54 ordyna- 
cyi przez Senat Rządzący zatwierdzonćj, za- 
wiadamią wszystkich kogo dotyczeć może, iż 
fanty klejootowe, które od lat 2ch, i sukien» 
ne, które od roku i sześciu niedziel w Ban. 
ku Pobożnym zastawione, wykupionemi nie 
zostały, dnia 16 listopada i dalszych 1840 
roku od godziny 9 z rann do 1iszćj z połu- 
dnia, w ulicy Siennćj pod L. 53 przez pu- 
bliczną licytacyą sprzedanemi będą apo otrą: 
ceniu kwoty z Banku na zastaw powziętej, 
reszta czyli nadwyżka wciągu lat sześć od 
licytacyi rachnjąc właścicielom zwróconą zo- 
stanie, po upływie zaś tego czasu Stanie się 
Banku własnością. 


Kraków d. 2 października 1840 roku. 
Starszy Archikonfraternii 
Bariynowskt, 
Sekr. S/rzełbicht. 


(2r.) 


Doniesienie prywatne. 


Do handlu P. Manugowicza przy ulicy 
Szewskićj na rogu pod N 337 nadszedł świe- 
ży transport czarnych drobnych Motdawskich 


baranków na tulaby i szlafraki, które po ce- 
nie umiarkowanój sprzedawać przyrzeka. 


(ir.) 


— sa 


